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Jesii prosić bBedZiECCIE..> 


Do domu Łazarza przyszedł Je- 
zus. Wraz z Nim zawitała pod 
dach przyjaciela radość i szczęście. 
Marta chciałaby przyjąć Boskiego 
Gościa jak majokazalej. Dlatego 
krzątać się zaczęła wokoło kuchmi. 
Marla zaś usiadła u stóp Mistrza. 
wsłuchana w Jego słowa tchnące 
spokojem, ciszą i prawdą. Przez 
duszę przepływały jej gorące fale 
uwielbienia i miłości ku Bogu. 
Rozważała i modliła się. Zatroska- 
ną Marta chce ją od tej czynności 
oderwać. Ale Jezus nie gami Marii. 
owszem chwali ją i bierze w obro- 
nę. 

Świat powojenny od roku dźwi: 
ga s'ę z ruin. Wszędzie tyle pracy. 
że aż ręce opadają i nie wiedzieć 
czego się właściwie wpierw chwy- 
cić. Siły milkną, serce słabnie. A 
pracować trzeba, mamy naprawdę 
trosk „bardzo wiela“‘. 

Czy jednak przy tym wszystkim 
nie zapominamy o jednej, najważ:* 
niejszej sprawie? O sprawie dla 
nas koniecznej — a jest nia sprar 
wa naszej modlitwy. 

Nie bierze jej Świat w rachubę 
myśląc tylko o rzeczach material- 
nych i może właśnie dlatego osia- 
da na mieliźnie ducha. Dlatego, że 
zerwał z modlitwą i zlekceważył 
ją doszło do takiego zniszczenia 
materialnego i zdziczenia moralne- 
yo przed wojną, w czasie niej i po: 
niej. 

Nawet my katolicy spychamy ją 
nieraz na szarv koniec. 

— Gdv wszystko się odrobi — 


mówimy — dopiero sięgniemy do 
modlitwy. 
Tak. jakby nie do nas zwrócił 


się Jezus, — więc Bóg — z nie- 
zmiennym nakazem. 

— Szukajcie naprzód Królestwa 
bożego. 


A Królestwa Bożego bez modli: 


twy bezwzględnie znaleźć nie moż- 
na. Stale nam przypominać potrze: 


ba o tej konieczności modlitwy. 
zwłaszcza dziś przy odbudowywa: 
niu wszystkiego. Modlitwa bowiem 
to nie jakiś dodatek niedzielny. 
okraszanie dnia chwilowym ma: 
strojem. słodkim jednorazowym 
westchnieniem lub dłuższym roz: 


marzeniem. ale jesl to istotna po- 


trzeba naszej natury. 

Do Boga dążymy jak od Boga 
wszyscyśmy wyszli. 

Cel taki jako ostateczny każde: 
mu wyznaczył najwyższy Stwórca. 
Zarówno jednak doświadczenie 
własne jak i długich wieków mów: 
nam. że w sobie samych nie znaj: 
dujemy dostatecznych sił. by włas- 
nymi tylko środkami osiągnąć ten 
cel. Żadne też inne stworzenie nie 
pomoże nam w tvm całkowicie. 
Tylko Bór mocen nam przyjść tu 
skutecznie z pomocą. O tę zaś po: 
moc musimy (o prosić Ii w tym 
tkwi konieczność naszej modlitwy. 
Możemy ze spokojem być pewni. 
że Bóg próśh naszych wysłucha. 
Opieramy tę nadzieję na dobroci 
Bożej. która nam przez usta Zba: 
wiciela przyrzekła. 

— O cokolwiek prosić będziecie 


Ojca w imię moje — da wam. 
Na czymże istota modlitwv po- 
lega? 


Są ludzie, którzy samych siebie 
naiwnie 'tłumaczą. 

— Nie jestem w nastroju. Ja mo- 
gç się tylko modlić w lesie lub 
wśród zbóż. 

Gdybyśmy się im bliżej przypa 
trzyli — odkrylibyśmy duchowe 
oszustwo. Tak mówią zazwyczaj ci. 
którzy nastrojów do modlitwy ani 
nie szukają, ani nie pragną. A gdy 
się znajdą wśród łanów zbóż, myśl 
ich od piękna przyrodv nie szybu: 
je ku niebu do Stwórcy. 

Modlitwa jednak w istocie 
swej nie jest nastrojem czy słody- 
czą, ale ludzkim spełnieniem obo- 
wiązku stworzenia wobec Stwór: 


cy. Jest podniesieniem myśli i ser- 
ca do Boga dla oddania Mu czci 1 
wyrażenia prośby lub przebłaga: 
nią. 

Modlitwa nadaje wartość moral- 
ną człowiekowi. Jeden ze znako- 


mitych współczesnych uczonych 
Alexis Carrel powiada, że modli: 
twa jest podstawowym, koniecz- 


nym środkiem. którym osiąga się 
poczucie moralne, poczucie piękna 
a głównie zdobywa się ducha Świę: 
tości. Zanik zaś tych podstawo: 
wych działań czyni człow:eka no: 
woczesnego islotą rozumowo ciem: 
ną. Kalectwo to nie pozwala mu 
być składnikiem prawidłowym w 
społeczeństwie. 

Zapamiętajmy co mówi człowiek 
świecki. uczony i nie katolik: 


„Człowiek bez modlitwy jest 
ciemny. 
Co więcej — człowiek bez mo: 


dlitwv nie może być prawidłowym 
członkiem społeczeństwa. 

Posławmv sobie sami pytanie. 
Kiedy było na Świecie lepiej i ja 
śniiej. czy wtedy gdy się ludzie mo: 
Alli i przez to pełnili przykazania 
Boże, czy wówczas gdy zrywano z 
Bogiem. Ale że życie nie jest takie 
proste zamieńmy to pytanie na 
inne. 

Kiedy nam było lepiej i kie: 
dy czuliśmy się lepsi. czy wówczas 
gdy serce nasze rwało się ku Bogu 
na skrzydłach modlitwy, czy gdy 
spadało ku ziemi zaniedbując tego 
świętego Środka? 

Znawcy życia duchowego cały 
postęp uzależniają od modlitwy: 

— Kto się modli, ten się zbawia. 
Kto się nie modli — ten się gubi. 
Kto się modli stale ten się uświęca. 

Jaka jest nasza modlitwa i czy 
wogóle jest? A przecież tylko mo: 
dlitwa rozprasza mrok. duszy, 
sprowadza pokój i szczęście Boże 
i daje moc w dźwigamiu ciężaru 
dnia. X. Dr. M!rskl. 
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J. E. KES. 


Jak już swego czasu donosili- 
śniy Ks. Dr. Stefan Wyszyński, 
Kanonik Kapituły Katedralnej we 
Włocławku, Profesor Semmarium 
Duchownego, najwybitniej- 
szy współpracownik „ładu Boże: 
go“, przewodniczący Komitetu 
Redakcyjnego, w dniu 4 marca br. 
przez Kongregację dla Kościelnych 
spraw nadzwyczajnych został mia: 
nowany Biskupem Ordynariuszem 
Diecezji Lubelskiej. 


RADOŚĆ OGROMNA 


a jednocześnie smutek ogarnęły ka 
żdego z nas na wiadomość o powyż 
4zej nominacji. 

Radość usprawiedliwiona tym, 
że właśnie On, a nie kto inny zo- 
stał wyniesiony do godności wiiel- 
kiej, że właśnie Jemu powierzono 
pieczę i pasterstwo nad olbrzymią 
rzeszą wiernych. Jemu -— tak bliz- 
kiemu i drogiemu naszym sercom. 

Każdy, kto miał możność częst: 
wego spotykania się z Nim, każdy, 
kto przebywał w Jego towurzy- 
slwie, a zwłaszcza gdy otrzymał 
możność współpracowania z Nim 
musiał schylać zawsze czoło przed 
olbrzymią wiedzą ks. Redaktora, 
czy ks. Profesora i przed niezwy: 
kłą prostotą, skromnością i szcze- 
rością. Nie był to bowiem nigdy 
człowiek zgiełku, ambicji, błysku 
i chwały, ale zawsze na każdym 
miejscu i na każdym kroku był 


-= człowiekem rozumu, pracy i serca., 


Zawsze był jednakowy. 
KATEDRA PRO*EFESORSKA 


biurko redaktorskie, biurko uczo- 
nego i literata; zecernia, stolik ko- 
rektorski, maszynownia — wszę: 
dzile Go można było spotkać zawsze 
jednakowego — cichego, skupione: 
go a! uśmiechniętego i rozdzielają: 
cego swemu otoczeniu nie tylko 
światło prawdy i wiedzy ale przede 
wszystkim żar serca. które uimiło- 
wało pracę i ludzi. 

I dlatego właśnie nadość nas 
wszystkich ogarnęła na wiadomość 
o tym, że tak blizkiego nam czło- 
wieka spotkało tak wielkie wyróż: 
nienie. i 


RADOŚĆ I SMUTEK 


be jednocześnie wiedzieliśmy ©0 
tym, że z grona naszego odchodzi 
człowiek nam najbliższy, człowiek 
który nas ukochał, który nas pro: 
wadził, człowiek, którego bnak bę: 
dziemy w naszym gronie zawsze od 
czuwać. 
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Abs. SELF era Wyszyński 


Biskup Eaabbel ski 


I radość i smutek — zrozumiałe 
uczucia ludzkie, uczucia ludzi zwy: 
kłych, którzy w pierwszych dniach 
nie zastanawiali się nad tym, jak 
wielką rolę powierzył Bóg — słu- 
dze swemu. 

Obserwując bowiem całą dzia- 
łalność J. E. Ks. Biskupa Wyszyń- 
skiego łatwo można zrozumieć 
drogę, po której przez dotychczaso- 
wy okres swego życia kroczył w 
myśl p 

WSKAZAŃ BOGA. 


Urodzony dnia 3 sierpnia 1901 
roku w dwadzieścia trzy lata póź: 
niej olrzymuje święcenia kapłań- 
skie. Już w pierwszym roku pracy 
kapłańskiej pracuje w redakcji 
dziennika katolickiego („Słowo Ku 
jawskie'). Praca pisarska była głó 
wną przyczyną tego, że ks. 5. Wy- 
szyński zostaje wysłany na studia 
nauk społecznych. Po ukończeniu 
studiów w 1929 roku 1 otrzymaniu 
stopnia Doktora Prawa Kanonicz: 
nego wyjeżdża zagranicę, gdzie w 
różnych krajach Europy poznaje 
rozwój katolickiego życia społecz: 
nego i technikę pisarską oraz re: 
daktorską. 

W 1931 roku wraca do Włocław- 
ka jako profesor nauk społecznych 
w Semiinarim Duchownym i sekre- 
tarz zarządu wydawnictwa „Ate 
neum Kapłańskiego'. Rok potym 
zostaje Naczelnym Redaktorem te- 
go miesięcznika. Zamieszcza w nim 
cały szereg artykułów własnych i 
jednocześnie rozwija swój talent 
pisarski, publikując artykuły w in- 
nych pismach, lub też wydając wła 
sne dziieła o charakterze religijno- 
społecznym. Poświęca również swój 
cenny czas pracy społeczno-oświa: 
towej wśród robotników. 


CICHY MYŚLICIEL, 


żywy pisarz i wytrwały działacz. 
W okresie wojny ostatniej, po 
szczęśliwym uniknięciu aresztowa- 
nia przez Gestapo przebywa na te- 
renie t. zw. Generalnej Guberni a 
natychmiast po ustąpieniu niem: 
ców z Włocławka wraca do nasze- 
go miasta. Organizuje Seminarium 
Duchowne, w którym z braku wy: 
chowawców i profesorów wykonu- 
je liczne i różnorodne obowiązki. 
Wreszcie we wrześniu 1945 roku 
staje do pracy nad zorganizowa- 
niem: miaszego tygodnika. Gdy tyl: 
ko powstała myśl wydawania ty 
godnika katolickiego, z miejsca 
zaeofiarował swoją współpracę. któ 


ra dała wydajne wyniki. Nie szcze 
dził czasu dla swego „dziecka, jak 
nazywał 


„ŁAD BOŻY* 


Brał udział we wszystkich zebra- 
niach Komitetu Redakcyjnego i za- 
silał nas nie tylko swymi artykuła- 
mi, ale przede wszystkim swą wie- 
dzą i światłymi radami. Kilka ra- 
zy w tygodniu wpadał do Redakcji, 
interesował się łamaniem pisma, 
stat niejednokrotnie po kilka go: 
dzim w późnych godzinach wieczor: 
nych przy łamiącym kolumny, po- 
magał w przeprowadzaniu kore- 
kty. 

Zawsze uczynny, zawsze pochło:- 
nięty pracą. jednakowo cichy i 
uprzejmy. 


(rdy dniu 12 maja roku bieżące- 
yo w myśl ceremoniału konsekra' 
cy jnego 


PADŁ KRZYŻEM 


wa stopnie Ołtarza Jasnogórskiego 
w czasie litanii do Wszystkich Świę 
tych, gdy po zakończeniu ceremo- 
niału brał udział już jako biskup 
w potężnym „Te Deum laudamus*', 
gdy wszedł między wiernych, by 
udzielić pierwszego pasterskiego 
błogosławieństwa, gdy w sali sy- 
nodalnej witał swych nowych 
diecezjan, dawnych profesorów, 
księży, kolegów i młodzież aka- 
demicką, gdy spostrzegł naszą 
grupę z „Ładu Bożego“ i Drukarni 
Diecezjalnej, gdy zawołał: „O, ko- 
chama prasa!“ — był jednakowo 
wzruszony, jednakowo skupiony, 
taki sam jak ongiś w zecerni czy 
Redakcji, na katedrze profesor: 
skiej, czy też ambonie, lub w kon- 
fesjonale, ten sam człowiek Świa- 
tła i wiedzy, służący całkowicie Bo- 
gu, oddany ludziom szczerze 1 ser- 
decznie, rozmiłowany w pracy, bli- 
ski nam i drogi nam Ksiądz Reda- ` 
ktor. 


Dziś kiedy już 
ODCHODZI OD NAS 


Jako Biskup, składamy Mu na no- 
wej drodze nie tylko najszczersze 
życzenia jak największego Błogo- 
sławieństwa Bożego, ale również 
dajemy Mu nadał swe serca tak, 
jak On dał nam swoje i przyrzeka- 
my, że zawsze na swej drodze no- 
wego, ofiarnego życia spotykał bę: 
dzie nasze szczere modlitwy. 


A. Turczynowicz. 
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Rad w myšiach 


Przygodowarczje sfe do małlzeństwe 


Bodaj najważniejszym dziś środ- 
klem: odnowienia małżeństwa jest 
należyte przygotowywanie doń 
młodych ludzi. Często małżeństwa 
kojarzą się pod wpłvwem  wzglę: 
dów ubocznych — czy to mająt: 
kowych. namiętności. wvrachowa” 
wia itp. Młodzi ludzie lekceważą 
sobie nieraz upomnienia starszych: 
nie dbają o to. hy poznać się wza: 
jemnie. nie widza swoich wad. z 
których nie starają się ponrawić. 
Uważają. że „sama miłość wszyst- 
ko zastąpi“. wszystko uleczy. Zwła- 
szcza dziewczęta.  powodawane 
idealizmem swych uczuć. niekiedy 
przeceniają swoje siłv i wpivwv. 
Dopiero twarda dola otwiera oczy 
Na pomyłki 

Bv ich uniknąć współcześnie co: 
raz częściej urządza sie. zwłaszcza 
w stowarzyszeniach katolickich 
t.zw. kursy dla narzeczonych, gdz'e 
w szeregu wykładów. ormmnizowa: 
nvch osobno dla dziewcząt. asah- 
no dla chłopców  poueczano ich o 
całokształcie życia małżeńskiego. 
rodzinnego. o sprawach damo: 
wwch, gospodarczvch itp. 

Tam. gdzie kursów podobnych 
brak rolę tę ma spełnić—w skrom: 


nym zakresie —  niedocenianw 
przez katolików eszamin przed- 
Ślubny. spowiedź Św. jtd. — od: 


dawna polecane kościelne 
prawo małżeńskie. 
W młodzież należy wpajać prze- 
konanie, że 
przygotowanie sie do 
małłeństwa iest 


Konieczncścią 


od które] bardzo często zależy cały 
bieg życia młodych małżonków. 
Można mówić o dwoiakim przy: 
gotowaniu — dalszym. przez dłu: 
goletnie wvchowamie i bliższym. 
bezpośredgio poprzedzającym ślub. 


Dalsze nrzygotowanie 
ma miejsce w wychoe 
aniu młodzieży 


Mając to na uwadze. że życie ro- 
dzinne wymaga wielu ofiar. wv- 
rzeczeń į poświeceń — ad lat mło: 
dzieńczvch wvchować należy dzia- 
twe w odpowiednim duchu. Słusz: 
nie zwraca uwage Pins XI. w swej 
emcvklice o małżeństwie. że ci, 
„którzy przed małżeństwem we 
wszvstkim siebie i swoich szukali 
przyjemności. którzy nanuletnośŚ: 
„cłom swym folgowali. obawiać sie 
należv, że w małżeństwie takimi 
będą, jakimi byli przed malżeń- 
stwem. że w końcn to żąać herłą. co 


przez 


siali. mianowicie wewnątrz domu 
smutek, żal, wzajemną pogardę. 
swary. zazdrość, niechęć do wspól: 
nego życia. i że, co najgorsza, od: 
najdą siebie samych z nieokielzna 
nymi swymi bamięlnościami''. 

Stąd dla przyszłego małżeństwa 
tak ważne jest czyste i trzeźwe ży- 
cie młodzieży. Młodzież hulaszcza 
i rozwięzła nie stworzy wiennych i 
trwałych rodzin. Przvczynvy nie: 
trwałości wielu małżeństw szukać 
należy w tym. jak małżonkowie 
spędzili swe młodzieńcze lała. 

Błędem jest hasło. że przed mał 
żeństwem .młodzież musi się wy 
szumieć', nie ma specjalnych praw 
moralnych ani dla młodzieży mę: 
skiej, ani dla dziewcząt _Wszyst: 
kich obowiązuje jedna moralność. 
»awsze wzniosła. wspaniała i dla 
wszystkich dostępna. wszvstkich 
wiażąca w każdyan okresie życia. 

Od najmłodszych więc lat ..trze: 
ba ponrawiać — mówi Pins XI w 
encyklice o wychowamiu młodzie: 
ży — wybujałe skłonności, wzmac: 
niać i zestrajnć dobre przymioty, 
a przede wszystkim  oŚwiecać ro: 
zum 1 wzmacniać wolę zapomocą 
prawd nadprzyrodzonych | Środ 
ków łaski. 


Staranny wybór 
małżonka 


jest już właściwie przygotowaniem 
hezpośrednim. Podkreślić tu nale- 
żv jedno — warunek ten o tyle he- 
dzie w pełni skuteczny. o ile obie 
strony stolą na wvsokim poziome. 
Trudno łączyć hulakę z aniołem i 
oczekiwać dohrvch skutków. Za: 
pewme. że czvsta małżonka. prawy 
l mądry mąż — mogą wywrzeć do- 
bry wpływ na druga strone. Ale 
trudno dla bankrutów żvciawvch 
szukać ofiar z najlepszych nieraz 
hrdzi. bv ich kosztem ratować rni- 
nv. Raczej dhać trzeba a to hy do 
bankructwa nie dopuszczać, bv 
czystym i trzeźwym dawać czy: 
stvch i trześwych. 

Jakkolwiek rzecz się ma. wvbór 
małżonka nie może hbvć skutkiem 
kanrvsu. chwilowej zachcianki u: 
padohania. przelotnego uczucia. 
Wvbór musi bvć staranny, gdvż 
od tego zależv czy przvszłe mał: 
żeństwo bedzie szcześliwe. czv też 
nie, „ponieważ małżonkowie nmavcą 
hvć sobie nawzajem alho wielką 
pomoca w prowadzen'in żvcia po 
chrześciiańsku albo też niematvm 
niebeznieczeństwem i przeszkoda”. 

Poznana osobę trzeba ocenić do- 


kiadnie pod każdym względem. By 
tego dokonać do głosu dojść musi 
nie tylko serce, uczucie, mamięt- 
ność — ale przede wszystkim ro- 
zum. wiarą oświecony. Gdy się roz 
ważv, że z wybraną osobą trzeba 
będzie żyć zawsze, aż do Śmierci, 
że trzeba będzie spokojnie znasić 
wszystkie jej wady i korzystać z 
zalet — wtedy oczywistą stanie się 
rzeczą pierwszeństwo roli rozumu 
w wyborze osoby. Małżeństwo nie 
jest tylko sprawą serca, uczucia— 
jest ono w wielkiej mierze sprawą 
rozumu. 

W wyborze małżonka niemałą 
rolę odegrać powinien wzgląd na 
prawa Boga i dobro naszej wiary 
chrześcijańskiej. Pytać należy o to, 
czy osoba wybrana kocha Boga i 
czy szanuje prawa Kościoła. Bo 
od tego zależy, czy uszanuje prawo 
małżonka. Kto nie jest wierny Bo: 
gu. zazwyczaj nie dochowa wiary 
małżonkowi. 

Nadto, należy też brać pod uwa: 
ge dobro swoje I dobro drugiego z 
narzeczonych; ludzie bowiem do- 
brzy sami w sobie, mogą nie bvć 
dobrzy dla siebie. zwłaszcza gdy 
dzielą ich różnice usposobień. śro: 
dowiska 1 wychowamie. 

Trzeba też brać pod uwage do: 
bro potomstwa. I diatego młodzi 
powinni dbać o swoje zdrowie; 
mają prawo do zdrowia drugiej 
stronv. Powinni domasać się od 
siebie wzaiemnie śwładectwa lekar- 
skiego sumiennego lekarza. W tej 
sprawie delikatnej wyręczyć mogą 
i powinni młodych — rodzice. star- 
si i poważni opiekunowie. 

Upomnienie Stolicy Św. ma tu 
szczególną wagę: Niech (młodzi)— 
pisze Pius XI — żarliwie proszą o 
pomoc Bożą, hv roztropnie i po 
chrześcijańsku wybór uczyn'li, nie 
pod wpływem ślepej i nieopano: 
wanej namietności ani też z checi 
jedynie zvsku, ani z innej mn'ej 
szlachetnej pobudki, lecz jedvnie 
z prawej i godziwej miłości i szcze- 
rego do przyszłego małżonka przv” 
wiązania: niech poza tym szukają 
w małżeństwie tych tvrlko celów, 
dla którvch Bóg małżeństwo usta” 
nowił. Niech nakoniec mie omiesz- 
kają zasiegnąć rady rodziców, 
niech tej radv nie lekceważa. ahv 
w oparcem o głebsza ich znaiomość 
spraw i żvela ludzkiego ustrzegli 
sie zgubnej omvłki i tvm obficiej 
przy zawarcin małżeństwa zaznali 
hłogosław'eństwa czwartego nrzv: 
kazania Bożego”. S.W. 
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E "ALZGYCDPSEONSZE 


TYDZIEN BOŻY 


DZISIAJ — 26 MAJA — PIĄTA NIEDZIELA PO WIELKANOCY 


Fmtrość Mszy św. 


Głoślcie wesołą wieść i niech bę 
dzie słyszana, alleluja; Rozsławiaj: 
cie aż na krańce ziemi; Odkupił 
Pan lud swój, Alleluja, Alleluja. 


Wykrzykujcie Bogu wszystka zie 
mio, Śśpiewajce pieśń Imieniow' 
Jego: sławcie głośno chwałę Jego. 


aekcja (z listu św. Jakuba). 


Najmiłsi! Bądźcie wykonawcami 
słowa, a mie słuchaczami tylko. 
oszukującymi samych siebie. Bo, 
jeśli kto jest słachaczem słowa, a 
nie wykonawcą, ten podobny bę 
dzie mężowi, przypatrującemu się 
obliczu narodzenia swego w zwier 
ciadle; bo się obejrzał i odszedł w 
zakon doskonałej wolności i wv: 
trwał w nim, nie stiaawszv Się słu- 
chaczem zapamiętliwym. ale wy: 


Ewsoregeśśa (św. Jan. 16, 23 


Onego czasu rzekł Jezus 
niom swoim: 

„ — Jeśli o co prosić będziecie Oj- 
ca w Imię Moje, da wam. Dotych: 
czas o nie nie prosiliście w Imię 
moje: Proście, a weźmiecie, aby 
radość wasza była zupełna. To 
wam mówiłem przez przypowieści. 
Przychodzi godzina. gdy już nie 
przez przypowieści mówić wam 
hędę, ale jawnie o Ojcu oznajmię 
wam. W on dzień w Imie moje 
prosić będziecie. a nie mówię 
wam. iż ja będę prosił Ojea za wa: 


UCZ 


żadnej 


konawcą uczynku: ten błogosła: 
wiony będzie w sprawie swojej. 

A jeśli kto mniema, że jest na 
hożny, nie powściągając języka 
swego. ten zwodzi serce swoje, te- 
go nabożeństwo próżne jest. 

Nabożeństwo czyste i niepoka: 
lame u Boga i Ojca to jest: nawie- 
dzać sieroty i wdowy w ucisku ich, 
a samego siebie strzec od zmazy 
tego Świata 


30). 


mi: albowiem sam Ojciec miłuje 


was, ponieważ wyście mię umiło: 
wali i uwierzyli, żem ja od Boga 
wyszedł. Wyszedłema od Ojca, a 
przyszedłem na Świat: znowu 
opuszczam Świat, a idę do Ojca. 


Rzekli Mu uczniowie Jego: 


— Oto teraz jawnie mówisz i 
przypowieści mie powia- 
dasz. Teraz wiemy, że wszystko 
włesz, a nie potrzeba, żeby Cię kto 
pytał: dlatego wierzymy. że od 
Boga wyszedłeś. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY 


26. 5. Niedziela V po Wielkiejnocy. Szaty 
białe. We Mszy św. Gloria, Credo. Pre 
facja Wielk. Wspomnienie Św. Filipa Ne 


riusza i Św. Elenteriusza papieża św. Fi“ 


lip kapłan, całkowicie oddany duszom i 
głoszeniu słowa Bożego, założyciel zgro 
'madzenia Księży świeckich. umarł w 1595 
(173—189), 
rządzi 


r. Św. Eleuterins> papież 


dwunasty następca św- Piotra, 

Kościołem podczas chwilewego spokoju. 
27. 5. Poniedziałek. Św. Bedy Creigodnego. 
nadto Dni 
Krzyżowe, Litanie większe. Maze tw. albo: 
1) w kolorze białym o Św. Bedzie, Glo- 


Krzyżowych i 


biskupa, doktora Kościoła. 


ria, wspomnienie Dni 
św. Jana, ostatnia ewangelia o Dniach 
Krzyzżowych, Prefacja Wielkanocna; 


2) w kolorze fioletowym. Msza Św. 2 


Dni Krzyżowych, wspomnienie św. 
Bedy i Św. Jana. Prefaeja Wielkanoc- 
na. 

Dni Krzyżowe przed Wniebowstąpieniem 

powstały e Francji; papież Leon III 

(816) zaprowadził je w całym Kościele. 

Mają charakter 


w nie Litanię do 


pokutny, odmawia się 
Wszystkich Świętych. 


dok- 


uczonym 


Św. Beda Czeigodny. benedyktyn, 
tór Kościoła był 
wczesnego Średniąwieeza (8 w.) zasłużo- 
nym dla nauki. Św. Jan I. papież (525— 
526) rządził Kościołem w czasie najazdu 
na Włochy króle Teodoryka, 


W obronie wiary 


wybitnym 


arianina. 

poniósł imierć w wię- 
zieniu. 

28. 5. Wtorek. 
styna, biskupa. Gloria, wspomnienie Dni 
Krzyżowych. Pref. Wielkanocna. Św. Au- 

biskup 

braćmi zakonaymi pracował nad nawró- 


Dui Krzyżowe. Św. Augu- 


gustyn benedyktyn. wraz z 40 
ceniem Anglii. Pracę rozpoczął w 597 r. 
Nawrócił króla i tysiące jego poddanych. 
Umarł jako prymas Anglii w 604 r. 

29. 5. Środa. Dni Krzyżowe. Wigilia Wuie- 
bowsctąpienia; uroczystość Św. Marii Ma- 
gdaleny de Pazzis (czytaj Pacis). Msza 
Św. (szaty białe) z Wigilii Wniebowstąpie- 
nia. Gloria. Wspomnienie o św. Marii 

Magd. de Pazzis i wspomn. Dni Krzyżo- 

wych. Pref. Wielkanocna, lub Msza św. 

(szaty białe) o Św. Marii Magd. de Pazzis 

i wspomnienie Wigilii Wniebowstąpienia 


oraz Dni Krzyżowych. Prefacja Wielka- 
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nocna. Ostatnia ewangelia z Wigilii. For- 
mnularz dzisiejszej Mszy Św. Wigil. pocho- 
dzi » VII lub IX wieku. Św. Maria Magd. 
de Pazzis karmelitanka (żyła w XVI w.) 
mając lat 10 złożyła Ślub czystości. Ha- 
słem jej życin były słowa: „Cierpieć a nie 
umierać". 

30. 5. Czwartek. Wniebowstąpienie Paua 
Jezusa, święto [ klasy z oktawą trzeciego 
rzędu. Szaty białe. We Mszy św. Gloria, 
Credo. Prefacja Wniebowstąpienia (Zmia- 

Uroczystość dzisiejsza 

sięgająca IV w., zamyka ziemską działal- 

ność Chrystusa Pana. Chrystus Pan wy- 
stępuje jako zwycięzca, wiozący łupy (du- 
otchłani) i w otoezeniu Aniołów 


ny w Kanonie). 


sze z 
wstępuje do nieba. Dzisiaj po ewangelii 
gasi się paschal, którego Światło przypo- 
minało 40 dni pohytu po Zmartwychwsta- 
niu Chrystusa Pana na ziemi. 


31. 5. Piątek. Św. Anieli Merici, dziewicy. 
Szaty białe. We Mszy św. Gloria, Credo. 
Prefacja i reszta jak wczoraj. Wspomnie- 
nie Wniebowstąpienia i Św. Petroneli. Św. 
Aniela Merici (czytaj Mericzi) w myśl 

widzenia jakie miała zakłada zgromadze- 

nie mające za cel wychowanie młodzieży. 

Na patroukę zgromadzenia wybrała św. 

Urszulę, stąd nazwa Urszulanki. Św. Anie- 

lu Merici żyła w wieku XVI. Św. Aurelia 

Petronela, uczennica $w. Piotra Apostoła 
w oczekiwaniu ua mękę, po Komunii św. 


oddała czystego swego ducha Bogu. 


i. 6. Sobota. Błogosławionego Jakuba Stre- 
py. bisk. wyzn. Szaty białe. We Mszy św. 
Gloria, Credo, Prefacja i części z Kano- 
nu z Wniebowstąpienia. Wspomnienie 

Wniebowstąp. Bł. Jakub Strepa, szczegól- 

Najśw. Sakramentu i Matki 


Najświętszej, francisżkanin, gorliwy gwar- 


ny czciciel 


dian lwowski z XJV w., organizator Ko- 
wschodnich Polski. 
zaliczony w poczet błogosławionych przez 


Piusa V] 1780 r 


Ścioła na rubiezach 


Kalemdarzyk słoneczny 


26. 5. Wschód słońca 3:20 
Zachód 19.37 
1. 6, Wschód słońca 3.2] 
Zachód 19.46 


Nów księżyca dnia |. 6. o godz. 8.52. 


Przysławia ludowe 
Na Wniebowstąpienie słota, w jesieni dmu- 
że błota. 
Gdy słońce w Raka z grzmotem wscho: 
dzi, posuchę zwykle przywodzi. 


Kalendarzyk historyczny 

26. 5. 1831. Bitwa pod Ostrołęką, słynna z 
ataku artylerii konnej Bema na piechotę 
rosyjskiego cara. 

28. 5. 1609. Zygmunt III Waza, król polski 
opuszcza Wawel w Krakowie by stale za- 
mieszkać w Warszawie. 

29. 5. 1794. Przedstawiciele Naczelnika Ko- 
Ściuszki organizują Najwyższą Radę Na- 
rodową. 
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Zbliża się pierwsza 
sobota miesiąca! 


| czerwca przypada pierwsza sohota mie 


siąca. 


Kto zna historię objawień w Fatima po 
winien wiedzieć, czym jest ten dzień i jak 
każdy chrześcijanin, a zwłaszcza czciciel 
Matki Bożej pawinien go przeżyć i wyko 
czyatać. ` 

Dzień 


PIERWSZEJ SOBOTY 


obok pierwszego piątku miesiąca ataje się 
dniem szczególnych łask. Przez kult Nie- 
pokalanego Serca Maryi i wynagradzającą 
Komunię św. może każdy człowiek przy- 
czynić się do zachowania i utrwalenia pa 
koju. 

Świat złożył w ciągu ostatnich 6-ciu la! 
ogromną ofiarę krwi i cierpien'a. Cierpieli 
winni i niewinni. Nawet najmniejsze dzieci 
padały ofiarą nienawiści i swoje młode ży- 
cie składały dlh przyszłego pokoju. 

Obowiązkiem więc każdego chrześcijani 


us a zwłaszcza 


CZCICIELA MARY] 
jest dziś wszystko zrobić. by przyczynić się 
do zachowania i utrwalenia pokoju. tak 
ciężką zdobytego ofiarą. 
ludzi dobrej 
miesiąca u Stołu 


Skupienie setek i tysięcy 
woli w pierwszą sobotę 
Pańskiego, dokonanie tego aktu religijnego. 
jakim jest częste przyjęcie Chrystusa do 
duszy. a w związku z tym nastawienie woli 
tych mas ludzkich na tor wzajemnej życzli- 
nadprzvro- 


wości. wypływającej z miłości 


dzonej, wywrze niewątpliwie 


DODATNI WPŁYW 


ua układ wzajemnych stosunków w codzien 
ayım Życiu, przyniesie uspokojenie serc i 
umysłów i stanie się fundamentem trwałego 
pokoju tak potrzehnego dla pracy nad od- 


budówą zniszczonego kraju. 


Dłatego też każdy, kto szczerze pragnie 
tego pokoju, powinien w pierwszą sobotę 
został 


miesiąca pamiętać, że dzień ten 


przez Boga Samego wskazany w aposoh 


nadprzyrodzony. jako 


DROGA WYJŚCIA 


dla całej łudzkości z tych trudności i po- 
wikłań, w jakie wpędziła Świat nienawiść, 
wypływająca z naruszenia odwiecznych i 
niezmienych zasad moralnych. O tyle świat 
się zmieni na lepsze, o ile my, katolicy, od- 
mienimy dusze naazę i na codzień, we wza- 
jemnych stosunkach będziemy stosowali 
miłość, jako jedyny miernik naszego po- 
stępowania. Pomoże nam w tej trudnej, ale 
szlachetnej pokojowej pracy, dostępnej dla 
najmniejszych nawet i napozór nic w apo- 


NIEPO- 
"Niech więc 


łeczeństwie nie znaczących ludzi, 
KALANE SERCE MARYI. 
pierwsza sobota zgromadzi w kościołach i 
kaplicach całej Polski 


przybył 


ESA OD TSR OTEN 
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Według Ewaocugeśiłi św. Sama (16. 23—30) 


Proszę Cię Chryste, w imię Ojca Twego, 
by wiara moja ufna była Bogu, 

bym wierząc zawsze wielbił Pana mego, 
bym zawsze czynił to, co czynić mogę. 


Przyszedłeś na Świat miły Ojcu Bogu. 
Byłeś Człowiekiem, Panie Wiekuisty, 

Krzyż, Męka, Ciernie znaczyły Twą drogę. 
za katów swoich modliłeś się Chrvste. 


Pełna cierpienia i jakżeż cierniowa 
była na ziemi Twoja Święta Droga... 
Prawdą niezmienną Wiara Twa i Słowa 
Chrystusa Pana, Człowieka i Boga. 


Anwiez. 


Ks. Jarzębowski. 


Z cyklu „Msza“. 


K an on 


Ciebie Ojcze łaskawy błagamy przez chleb i wino, 
Które Syna Twojego staną się Ciałem i krwią. 
Kościół! Niech Kościół promienie Twych błogosławieństw owloną. 


Niech będzie Matką i Wodzem, 
Niech będzie Skałą i łzą... 


Święty Piotrze i Pawle — kanclerze Bożego Przymierza 
Wspierajcie ręce błagalne, ręce Papieża. 
Niech lud wasz pasą Pasterze jak Chrvstusowe stada. 


Niechaj mu świecą wzorem. 
Niechaj mu służą radą. 


Zespole Apostolski, kieruj Kościoła barką, 

Niechaj w czerwonym potopie jawi się Tęczą i Arką. 
I Tv hufie męczeński pierwszy w zwycięstwie rangą 
rzuć purpurą na czoła naszym bojowym falangom. 


Czyśie, białe. dziewice. Łucja 


Agnieszka 


Przez żółte i- czarne lady prostujcie Panu ścieżki, 


Niech misjonarski pot pada 


jak żyzne rosy. 
Niech zazielenią łąki, 


Niech się rozzłocą kłosy. 

W meczełach i pagodach 

Na hitlerowskich stadionach. 
(Wśród błędu kłamstwa historii 
Do głodnej, oślepłej duszv 
Zmijdzie jedyny Zbawiciel 

I kajdan pęta pokruszy. 


TYSIĄCE WIERNYCH 


i miech ta wynagradzająca Komunia św. 
ofiarowana Chrystusowi przez Serce Jego 
Daiewiczej Matki sprowadzi na kraj nasz 


i nasze mieszkania upragniony pokój. 


Z maszej diecezji 
WŁOCŁAWEK. 


Dnia 16 maja r. h. J. E. Ka. Biskup S. 
Wyszyński, Ordynariusz diecezji lubelskiej 
do Drukarni Diecezjalnej i Kasię- 
garni Powszechnej, aby przed odjazdem do 
Lublina pożegnać się ze wszystkimi pra- 


cawnikami. 

J. E. Ka. Biskup S. Wyszyński od 22 lat 
jako redaktor szeregu pism stykał się z za- 
kładami diecezjalnymi i swą wytrwałą pracą 


oraz głęhią serca zdobył sobie wielkie uzna 
nie i przywiązanie serdeczne wśród wszys!- 
kich pracowników. 

Wszyscy pracownicy w liczbie ponad 100 
stołówki zakładu 


oczekując przybycia umiłowanego ks. Bi- 


osób zebrali się w sali 


akupa. 
J. M. Ka. Biskup 


wygłosił pełne uezucia przemówienie, którc 


W czasie pożegnania 


wywarło na wazystkieh obeenych głębokie 
wrażenie. 

W imieniu pracowników pożegnali J. E. 
Ks. Biskupa kierownik Drukarni Diecezjal- 
nej i Księgarni Powszechnej W. Chałupka 


oraz redaktor „Ładu Bożego“ A Turczyno 


wiez. w 
Na zakończenie odbyła się wspólna foto- 


grafia. 
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Pics maszischs dzieci 


—- Marcinku! Marcinku!! 

Marcinek rozmyślał o królikach 
i nie słyszał. Więc Zośka się znie- 
cierpliwiła. Przybiegła i swymi 
małymi lecz pracowitymi rękami 
(czyż nie wydoi to już Krasej? 
Wydoi. Ostatnią kropelkę mleka 
wyciśnie z dojki, za co ją mama 
zawsze chwali) targnęła brata za 
czuprynę. 

Marcinek kwiknął i przewalił się 
w tył. za próg stajni. Ale wnet już 
gonił za Zośką. 

— Niech cię tvlko złapię! Pocze 


kaj! 
Aha. Łatwiej wiatr złapać, jak 
Zośkę. Siedzi oto już na daszku 


szopki Śmieje się z Marcinka. 

— Zleziesz przecież kiedyś. To 
wtedy obeinę ci włosy sierpem. 

— Mój Marcinku, mój złoty. już 
nie obcinaj. Dam ci nroją kokosię. 
— A cóż mi po twojej kurze? 

— Jakto co? Będzie ci jajka zmo- 
sić. — 

— (o mi po jajkach! 

—- Oj. Marcinku. Marcinku. Ja: 
kis ty niemądry. Uskładasz je, a 
potem sprzedasz i kupisz sohie par: 
ke królików. 

Ta Zośka, ta dziewucha. ale mu 
umiała powiedzieć! Mruknął: 

-- Myślisz? 

— No pewnie! Najpierw będziesz 
m'at dwa, a potem dużo. dużo. mo: 
że nawet — dwieście. 

Marcinek za królikami przepa: 
dał. Chciał je sobie chować koniecz: 
nie. Złagodniał. 

— Złaź. Nie ci nic zrobię. A ko 
kosi — nie cl:cę. 

-— Weźrmiesz ją sobie. I dziesięć 
jajek. com od niej uskładała. też. 

Poszli razem ku stajni. 

— Wezoraj, jakem był w Białych 
Błotach, tom się tym królikom u 
[anatowskich nie mógł napatrzeć 
Takie ci ładne. 

— Będziesz sobie i ty je chował. 

-— Popatrz. Zośka. widzisz? Tu 
by stanęła klatka. w tym kącie przy 
oknie. Miaty by króliki światło i 
powietrze. Żeby tylko je mieć! 

— Bedziesz miał, bedziesz. Całą 
gromade. Czy to królik dużo zje? 
A rośnie szyhko. Kaniczyny. chwa: 
ta Bogu na polu jest dość. I trawy 
też. A owsa garść i jęczmienia też 
i) podetkniesz. I ziemniaka ugoto: 


wanego z otrębamii wymieszasz i, 


postawisz w korytku — ho. ho, do: 
piero ci będą rosły, dopiero będą 
tłuste! A o klatkę też nieamasz się 
co martwić-—Zośka myślała chwi- 
le. potem klasnęła w ręce. — A to 


u WSD WE ONNA 


jest przecież w szopce ta paka dre 
wniana, cośmy w niej naczynia 
przywieźli. Tylko jeszcze kawałek 
siatki i gwożdzi i klatkę zmajstru 
jesz. 

Popędzili do szopki 
W kilku tygodni 
Marcinek w klatce parę białych 
królików. Sprzedał jajka uskłuda: 
ne od kury darowanej przez Zoś 
kę i kupił je sobie. Nie trzeba do 
dawać. jak hardzo się cieszył. Dhał 
o nie bardzo. Wysvpywał często 
uno klatki suchym piaskiem, usu 
wając przedtyvm  zanieczyszczony. 
Między szparami deseczek wetknię 
te byłv slale pęki soczystej koni: 
czyny lub innej trawy. także nie 
raz i garść liściastych gałązek aka: 
cjowyłch, za którymi króliki prze 
padały. A i w korvtku. często szo 
rowanvm przy studni. gotowane 
ziemniaczki. wymieszane z iecz 
mieniem lub owsem, alho otręba 
mİ. Króliki nie pogardziłv także i 

kawałkiem chleba. 

Pewnego ranka. gdy Marc:nek 
wpadł jak zwykle do stajni z narę: 
czem Świeżej trawy, zobaczył coś 
bardzo miłego. W przegródce gdzie 
przebywała królica. w głębi, hiela 
ło coś ruszającego się, taka żywa. 
biała kupka, — o hej. hej! To byty 
młode króliki! 

Wpadła Zośka — przywołał ją 
Marcimek wielkim krzykiem — i 
dalejże dztiwować się. klaskać w 
ręce, liczyć. 

Młodziutkich królików było 9. 

Zośka rezonowała: 

— A nie mówiłam? Teraz masz 
już jedenaście. A do zimy — ho, 
ho. do zimy. ile to ich będziesz 
miał! 


później miał 


GROW Ś E R Grn LB ER EGR Me LB (BSO Go? 


Majowe nabożeństwo 


Na rozstaju, przy figurze 
kwitnie głóg i dzikie róże... 
Trzeba z róży upleść wianki 
i ułożyć głóg w równianki. 
i brzozowe uciąć pręty. 
przybrać postać Panny Świętej.. 
Bo wieczorem z całej wioski 
przyjdzie lud do Matki Boskiej 
aby śpiewać po zwyczaju 
przy figurze nu: rozstaju. 
aby święlą czcić litanią, 
naszą Dobrą. maja Panią. 

H. W. K. 
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Hodowla Marcinka 


— Co ja z nimi zrobię -— Marci 
uek aż westchnął z nadmiaru szczę: 
ścia. 

— Oto stę już nie martw. Czy 
to na niedzielę nie potrzebne ci 
nowe buty? A j co innego też. Więc 
sprzedasz kilka. 

Marcinek chrząkał. kiwał głową. 
cieszył się. 

--— T[rzebu mi będzie leraz wybu: 
dować większą klatke — powie: 
dział. 

— Tak. Pora o tym pomyśleć. 
/acząłeś od małego, to teraz... — 

— A kurę weź sobie spowrotem. 

Zośka sie roześmiału. 

-- A dlaczego? Czy dlatego że 


zaczyna kwokać jajek już teraz 
nie niesie? 
-- Ale! Mogę już teraz splucać 


długi. Więc kurę tobie. Jednego 
królika za siatkę i gwoździe. 

— Kurę wezmę. Posadzę na jaj: 
kach. wylęgną się małe kurczacz£i. 
będę i ja miału swoją hodowlę. 

— Ja króliki, ty kurv —— rzeki 
Marcinek poważnie. 

-- Napracujemv sie, ale będzie: 
my mieli. 

— Będziemy 
mocą Marcinek. 


potwierdził z 


E. Drz. 


Paso oai 5% Gzaspodawrczty 


Pcpiói drzewny jako nawóz 
Popiół drzewny zawiera niezbędne dla 
zycia roślin składniki pokarmowe jak: po- 
tas, wapień i magnez. Natomiast brak w 
nim tak ważnego składnika odżywczego ro 
slin, jakim jest azot. 

100 kg. mieszanego popiołu. drzewnego 


(z drzew iglastych i liściastych) zawiera 
rednio: 3 kg. fosforu. 8 kg. potasu, 30 kg. 
Wchodzące w 


skład popiolu drzewnego potas i fosfor wy- 


wapna i 10 kg. magnezji. 
stępują pod posiacią związków łatwo przy- 
<wajalnych dla roślin. Stwierdzono. że ta 
sama ilość fosforu popiołu i fosforu tomo- 
syny wykazuje bardza podobne działanie 
Aawozowe. Na ogół potas, zawarty w po- 
piele drzewnym, w działaniu nawozowym 
nie ustępuje potasowi nawozów mincral- 
nych. Potas z popiołu drzewnego, ze wzglę- 
du na brak towarzysząeych mu większych 
ilości chlorków, działa szczególnie dobrze 
na takie rośliny jak: ziemniaki przemysło- 
we (duża skrohiowość). tytoń, (dobre wła- 
sności). warzywa i drzewa owocowe. Wy- 
drzewnym związki 


stępujące w popiele 


wapna (głównie węgla wapnia). magnezu 
(węglan magnezu) oraz potasu (węglan po- 
tasu), działając odkwaszająco ua kwaśne 
gleby. wpływają dodatnio na fizyko-che- 


miczne i biologicziue własności tych gleh. 
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Z życia 
fa za ÉO FRC i Lego 

Konsekracja nowego Biskupa 

Dnia 12 maja r. b. na Jasnej Górze w 
Częstochowie odbyła się konsekracja J. E. 
Ks. Biskupa S. Wyszyńskiego Ordynariusza 
diecezji lubelskiej. Konsekracji dokonał 
J]. E. Kardynał A. Hlond, Prymas Polski w 
asyście J. E. Ks. Biskupa K. Radońskiego 
i J. E. Ka. Biskupa Czajki. 

Uroczysta ceroamonia odbyła się w obec- 
ności delegacji młodzieży akademickiej 
oraz rektorów Katolickiego Uniwersytetu 
w Lublinie, duchowieństwa diecezji lubel- 
skiej i włocławskiej oraz niezliczonych tłu- 
mów wiernych. 

Po uroczystości J. E. Ks. Biskup Wyszyń- 
ski wyszedł do sali synodalnej w których 
przywitał swych nowych diecezjan krótkim 
i wzruszającym przemówieniem.  Zebrana 
młodzicż akademicka odśpiewała pieśń aka- 
demicką „Gaudeamus igitur*. 

W uroczystościach powyższych brali rów- 
nież udział przedstawicieli naszego tygod- 
aik1, który przez J. E. Ks. Biskupa S. Wy- 
szyńskiego był szczególną opieką otaczany 
i wybitną współpracą redaktorską zasilany. 

Bokserzy u Ojca Świętego 

Przegląd sportowy z dnia 13 maja r. r. 
że ubiegłego roku odbyły się w 
wielkie 


żołnierzy 5-tej i 8-mej armii, okupujących 


denosi, 
Rzymie igrzyska dla pięściarzy- 
Włochy. Ogółem wówczas w Rzymie zna- 
laało się przeszło 100 bokserów. Współza- 
wodniczyli zawodnicy ze wszystkich części 
Świata, różnych narodowości i ras. 

Po zakończeniu turnieju papież Pius XII 
przyjął bokserów północno - afrykańskich 
w Watykanie. Papież rozmawiał dłuższy 
czas ze sportowcami. Potężny bokser fran- 
cuski Cerdan drżał z wrażenia, major an- 
gielski Pennington zupełnie zap 'mniał ję- 
zyka * nie mógł wymówić ani ‘iowa. Bok- 
ser Herdrung zaczął płakać j-ko dziecko. 
kiedy papież zapytał się o jczo rodziców. 

Pomiędzy bokserami byli również mu- 
aułmanie. do których papież przemawiał w 
te słowa: 

— (Czy jesteście chrześcijanami, czy mu- 
tylko 
imieniu którego błogosławię was wszystkieh. 

Nowy tygodnik katolicki 

Dnia 19 maja r. h. ukazał się nowy ty- 


«ułmanami. jest jeden Bóg —- w 


godnik p. t. Tygodnik Katolicki, pismo reli- 
głjne dla Ziem Odzyskanych. 
Tygodnik ten ' jest wydawany w Gorze- 


wie. 


Nahożeństwo dla dziesięciu 


narodowości 

W kościele Św. Partyka w Londynie w 
dzielnicy „Soho“, która ma wielką liczbę 
cudzoziemców odprawia się nabożeństwa 
katolickie dla dziesięciu narodowości. Na- 
bożeństwa są odprawiane ze śpiewem i ka- 
saniami w językach: ` angielskim, francu- 
skim. włoskim, niemieckim, polskim, litew- 
ikim, hiszpańskim. rumuńskim, irlandzkim 


"a? po łacinie. 


ŁA D BO ŻY 


Wdzięczność Belgów dla Nuncju- 
sza Apostolskiego 

W początkach bieżącego roku udhyły się 
w Brukseli uroczystości dła uczczenia 
Nuncjusza Apostolskiego w Belgii. J. Em. 
Ks. Klemensa Micaro, który otrzymał Ka- 
pelusz Kardynalski. Belgowie wyrażali swą 
wdzięczność Ks. Kardynałowi za usługi, wy- 
Świadczone społeczeństwu helyijskiemu w 


czasie okupacji. 


Gazety niemieckie o Administrato- 
rach Apostolskich na Ziemiach 
Odzyskanych 

Na Ziemiach Odzyskanych sprawują rzą- 
dy kościelne Administratorzy  Apostolscy, 
naznaczeni przez Stolicę Apostolską z po- 
śród duchowieństwa polskiego. — Czaso- 


pisma niemieckie atakują ich. zarzucając 
wrogą działalność na rzecz. katolickiej lud- 
ności nieinieckiej. tam jeszcze mieszkającej. 
Krzyże na Dolnym Śląsku 

Administrator Apostolski Dolnego Śląska, 
Ks. dr Karol Milik. wydał zarządzenie, by 
na miejscu obalonych przez hitlerowców 
krzyży przydrożnych postawić nowe. Mają 
one przywrócić tym ziemiom charakter 
polski i mają być „drapowskazem kultury 


chrześcijańskiej“. 
REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE 


W Domu Rekolekcyjnym w Częstocho- 
wie, ul. św. Barbary 13, odbędą się reko- 
lekcje zamknięte dla Pań w dniach 2—6 


czerwea, i dla Panów w dniach 1]—15 lipcu. 


BW fea ja i zagranica 


Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych W. Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych, ZSRR i Francji została od- 
roczona do dnia 15 czerwca r. b. Konfe- 
rencja ta nie załatwiła wielu spraw znajdu- 
jących się na porządku dziennym, a przede 
wszystkim sprawy granicy jugosłowiańsko- 
włoskiej, sprawy b. kolonii włoskich oraz 
najważniejszej sprawy a mianowicie cało- 
kształtu spraw niemieckich. Ostatnio Fran- 
cja opracowała plan utworzenia na iere- 
nach Zagłębia Ruhry i Nadrenii oddzielne- 
go państwa znajdującego się pod kóntrolą 


międzynarodową. 


W ostatnich 150 latach 
-- powiedział minister Francji — naród 
mój był zaatakowany przez Niemcy siedem 
razy. Nic dziwnego, że szukamy takiego 
rozwiązania kwestii niemieckiej hy raz na 
zabezpieczyć się przed napadami 


oddzielenie Zagłębia 


zawsze 
niemców. Polityczne 
Ruhry i Nadrenii od Niemiec zapewni bez- 
pieczeństwo nie tylko Francji ale i całej 
Europie. 


Wielka Brytania 


postanowiła przekazać  bezwłocznie dla 


niemców znajdujących się w angielskiej 


strefie okupacyjnej 200.000 ton jęczmienia 
oraz 20.000 ton ziemniaków. Nadto co ty- 
dzień niemcy będą otrzymywali z Anglii pe 
10.000 ton wysokości 


ziarna do ogólnej 
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76.000 ton. Decyzja rządu angielskiecga na- 
stąpiła po otrzymanych doniesieniach. że. 


zapasy ziarna zostuły wyczerpane. 


A tymczasem w Niemczech 


— jak pisze Anglik Cumbel, który mie- 
szka w Niemczech i umieścił swój list w 
angielskiej gazecie — są rozległe obszary 


wiejskie, na kt'rych chłopi i farmerzy żyją 
sobie wygodnie i w dostatku. Ludność jest 
dostatnio i modnie ubrana, dzieci są obra- 
zem zdrowia ` są również ciepło odziane w 
zimową odzież. Dziewczęta i młode kobiety 
Wiele z 
We wszystkich 


chodzą często do fryzjera. nich 


posiada kosztowne futra. 
gospodarstwach widziałem całe stada kur, 
kaczek. gęsi i indyków. Nie widać tu nigdzie 
alha braku 


jakiegokolwiek niedostatku. 


żywności. 


Równocześnie nas Anglików 
zmuszonych przez sześć lat kartkami do 
ograniczenia się w Żywności i odzieży, wzy- 
wa się do spieszenia zrujnowanym niemcom 
z pomocą i poświęcenia się, podczas gdy 
setki tysięcy niemców poza  zniszczonymi 
miastami stoi sohie spokojnie na uboczu 


inikt z nich nic nie robi. 


W czasie głosowania 
ludowego we Francji uchwalony większością ` 
głosów socjalistycznych _ komunistycznych 
projekt nowej konstytucji został odrzucony. 
Głosowanie ostatnie wykazało, że we Fran- 


cji większość posiada partia katolicko-ludo- 


„wa. W związku z tym rząd rozpisał nowe 


wybory do parlamentu. które udbędą się 


dnia 2 czerwca r. b. 


W Warszawie 
w czasie ostatniej burzy piorun uderzył w 
jedeu z domów. który zawalił się na skutek 
czego 9 osób została zabitych a 5 osób ran- 
nych. 

W czasie obrad 
Rady delegai 


oświadczył. że 


Bezpieczeństwa Egiptu 


Rada 


tego czasu nie wykonała swoich zadań i 


Bezpieczeństwa do 


zaapelował do wszystkich członków Rady 
ahy intensywniej i bardziej rzeczowo po- 
przeprowadzali 


dyskusję i 
uchwały. Ludzkość jest rozczarowana, bo- 


dejmowali 


wiem nie widzi realizacji ideałów. o które 


taczyła się wojna. 


Został już ustalony 


kalendarz czynności głosowania ludowego 


w Polsce. Według tego kalendarza w ter- 
minie od 3 do 9 czerwca r. b. będą przez 5 


godzin w biurach obwodowych wyłożone 


listy osóh uprawnionych do głosowania. 


"W tych dniach każdy z obywateli będzie 


mógł udać się do lokalu komisji cele 
sprawdzenia czy został umieszczony na 
liście. 


W wypadku omyłkowego opuszczenia yo 
będzie posiadał prawo żądania umieszcze- 
nia go na tej liście. 

Dnia 30 czerwca 
w całej Rzeczypospolitej Polskiej odkędzie 


się głosowanie ludowe. 
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Rząd angielski 
ogłosił plan udzielenia niepodległości dla 
[ndii. Według tego planu ma być w najbliż- 
szym czasie utworzony hinduski rząd związ- 
kowy, który ma przeprowadzić wybory do 
oraz dopilnować uchwalenia 


Plan ten 


parlamentu 
rozczarował mocno 
muzułmanów hinduskich, którzy pragnęli 
utworzenia niepodległego: państwa hinduskeo 
muzułmańskiego odrębnego od pozostałych 
terytoriów Indii. 


konstytucji. 


W Niemczech 

;tatnio dbyły się w Targi Lipskie w cza- 
ʻa których urządzono szereg wieców po- 
litycznych. Na wiecach tych niemcy żądali 
połączenia wszystkich swych prowincji w 
całość gospodarczą i administracyjno-poli- 
tyczną a nadto żądali zniesienia «kupacji 
strasząc państwa sprzymierzone tym, że nie 
zostaną prawdziwymi demokratami o ile 
ich żądania nie będą uwzględnione. 


W Grecji 


w dniu l września r. b. odbędzie się głoso- 
wanie ludowe, które ma zadecydować czy 
republiką czy też mo- 


Grecja zostanie 


aarchią. 
Król włoski 


Wiktor Emanuel zrzekł się swego trona i 
przekazał go swemu synowi Umhertowi. 


Bezpieczeństwo w uropie 
będzie dopiero wtedy prawdziwe o ile 
niemcy będą zdolni do prowadzenia wojny 
— oświadczył znany polityk angielski Be- 
veridge. Takie powiedzenie oraz cały sze- 
reg innych mów posłów angielskich w cza- 
sie obrad Izby Gmin Swiadczą o tym, że 
niemcy zna'eźli wśród wielu anglików go- 


rących opiekunów. 


Re „Jakcja i dra 


. DZE CZARÓW OPZZ O WITONIA (> UM | — === 
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Praktyczna i pożyteczna książka 
dla 
każdej polskiej gospodyni domu 


Książka zawiera cenne artykuły społecz: 
u , nowele, myśli wybrane, lecznictwo zio- 
łami i ich uprawa, 


pranie, rady praktyczne, robótki ręczne, 
kwiaciarstwo, warzywnictwo, pielęgnowanie 
dziecka. 


Książka zawiera około 130 stron. hogato 
ilustrowanych, wraz z planami wzorowych 
ogródków kwiatowych i warzywnych. Cena 
za | egzemplarz 80 zł. z przesyłką poleco- 
ną 95 zł. 


Zamówienia kierować do 
KSIĘGARNI POWSZECHNEJ 
Włocławek, Brzeska 4. Tel11-26 


Włocłswek, ul. Brzeska 4, Tel. 


ŁA DeB OZY 


OGÓLNOPOLSKI 


w dn. od 4 do 21 lipea b. r. 
Po dłuższej przerwie spowodowanej 


Katolicki w Częstochowie 
Królowej Korony Pol- 
pierwszy ogólnapolski kurs kateche- 


wojną Instytut 
organizuje u stóp 
skiej 
tyczny. 

Kurs ma na celu: 

a) przedyskutowanie szeregu problemów 
z dziedziny oświaty i wychowania reli- 
gijnego, zwłaszcza zagadnienie metody 
czynnej nauczania religii w szkołach 


Średnich 


powszechnych w opracowa- 


niu Instytutu Katoliekiego w Częsta- 
chowie, 

b) pog'ębienie wiadomości z dziedziny 
aktualnych zagadnień naukowych i 


metodyki nauczania religii. 
Kurs katechetyczny jest przeznaczony dla: 
a) Księży Prefektów szkół Średnich i 
powszechnych, 
t) świeckich nauczycieli religii. (Kate- 


chetów (tek), 
c) oraz kandydatów na katechetów i ka- 


techetki. 

Kurs katechetyczny ma uprawnienia 
kursów organizowanych, przez Kuratoria 
Szkolne. 

Uczestnicy kursu niszczają następujące 
opłaty: 

a) za korzystanie z wykładów i ćwiczen 

— 200 zł., 


b) za mieszkanie i utrzymanie (80 zł. — 
dziennie) za 1? dni — 1360. 

Przy zgłaszaniu na kurs należy przesłać 
przekazem 200 zł. 
Zgłoszenia należy kierować najpóźniej do 
15 czerwca pod adrcsem: 
Częstochowa, Al. N. Maryi Panny Nr. 64 — 

Instytut Katolicki. 


eae 


kosmetykę, gotowanie, 


U: 26. 


| KURS KATE- 
'CHETYCZNY w CZĘSTOCHOWIE 


* 
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Księgarnia Powszechna 
i Drukarnia Diecezjalna 
Włocławek, ul. Brzeska 4 
Uwaga Rolnicy! 
Polecamy ksiażki na czasie: 


M. Czech — Jak roślina cospodaruje 
w glebie. Cena 25.— za zalicze- 
niem poczt. 40,— zł. 


K. Turkowski — Uprawa buraka pastew- 
nego. Cena 15,— zł. zą zalicze- 
niem poczt. 30,— zł. 


Z. Buczyński — Uprawa marchwi pa- 
stewnej. Cena 15,— zł. za zal- 
czeniem poczt. 30,— zł. 


L. Mikułowski — Pomorski — Uprawa 
Ziemniaków. Cena 15— zł. za 
zaliczeniem poczt. 30,— zł. 


R. Dmochowski — Uprawa Odłogów. 
Cena 15— zł. za zaliczeniem 
poczt. 30,— zł. 


R. Dmocbowski — Instrukcje dla osa- 
dników o uprawie odłogów. Cena 
4, — LĄ za zaliczeniem poczt. 
15— z 


Przy poprzednim nadesłaniu gotówki, 
dolicza się za przesyłke poleconą 
tylko 5— zł. 


Warsztat naprawy 
maszyn biurowych 


Wiodzimierz Kulaczkówski 


Włocławek 
ul Cyganka 13 m. 5 


przyjmuje do przeróbki 
na polski typ 
maszyny wszelkiego typu. 


WYWIĄZUJĄC się z danego przyrzeczenia 
składam 
Sercu Pana Jezusa, Matki Boski Nieustają- 


publiczne podziękowanie Najśw. 
cej Pomocy. Św. Antoniemu Padewskiemu 
i Św. Teresie od Dzieciątka Jezus za cu- 
ó-letniej córeczki, za 


downe uzdrowienie 


opiekę * zdrowie podczas okupacji. Prosząc 
nadal o opiekę. zdrowie i błogosławieństwo 
Klara Trelowa, Toruń. 


PO organista na parafię wiejską 
od 1 czerwca 1946 r. Pierwszeństwo 
malą żosasach i bez nołlogów. 
Referencje wymagane, Zgłoszenia: parafia 
Wyszyna, p-ta Władysławów k/Turka. 


o parafii Osiek Wielki n/'Wartą, poczta 
Koło (skrz. 51) potrzebny jest organista 
od zaraz. 


Redaktor: 


A. Turczynowicz. 


Przyjmuje w godz. 10—12 z Eraka dni AOO Maszynopisów nie zwraca aię. 


OOłyszenia przyjmuje Adminiatracja EDA z wyjątkiem dni świątecznych w godz. od 8—12 i od 2—5. W soboty od 8- i2 


Cens ogłoszeń: Ogloszenia drohne po 


l mm szerokości, l szpalta po 5 zł., 
Prenumerata z przesyłką pocztową: kwartalna 25 z 


NN mn w m 


Kuria Diecezjalna. 


o 


Wydawca: 


5 zł. za wyraz, poszukiwania rodzin i pracs po 3 zł., 
reklamowe — 10. zł 
, półroezna 50 zł, 


E- 12356 


Drukarnia DScz at 


urzędowe, przetargi, nekroloci 


roczna 100 al. 


Wlocłswek. ul. Brzeska 4. 


